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unioersytecje Ioowskim 
Walka o ghetto ławkowe trwa dalej 

"W piąteik, dn. 19 bm., wznowiono 
wykłady na Uniwersytecie, W, go- 
dzinach  popoludniowych młodzież 
wszechpolsika urządziła wiec na kzie- 
dzińcu, w czawie ksórego rozrzucono 
ulotki, skierowane przechwiko rekto- 
rowi Kulczyńskiemu. Następnie gru- 
py młodzieży wyszły na ulicę, de- 
moństrując przeciwko żydom, przy- 
czym wybiło szyby, w kilku sklepach 
żydowskich oraz poturbowano kilku 
przechodniów-żydów. 

WYKŁADY BEZ ŻYDÓW 
W SZKOLE IM. WAWELBERGA. 

Wobec tego, że słuchacze Żydzi, 
studenci szkoły im. Waweiberga, nie 
zastosowali się «lo zarządzenia dy- 
relkcji o oddzielnych miegscach, wy- 
klady. odbywają się od paru dni bez 
Żydów. Studenci Żyli nie są wpu- 
szczani do wnętrza uczelni, W ykła- 
dy odbywają się normalnie. 

Jak wiadomo, dyrelkcja szkoły za- 
powiedziała relegację z uczelni pro- 
waltyrów: „słtrajku” żydowskich stu- 
dentów, iktórzy „protestowali” prze- 
ciw osobnym miejscom. Wówczas 

V Ll ARCO PRZOD о 

ANGIELSKI MINISER WOJNY BADA STAN ZDROWIA MŁODZIEŻY | | 

   
Minister Hore-Belisha odwiedza szksiy by się przekonać 

stan zdrowia przyszłych rekrutów. 
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Komentarze fruncuskie 
do wczorajszej konfiskaty „Tribuny' 

PARYŻ. 21,11. Duże zainteteso- 
wanie w paryskich kołach politycz- 

nych  wywołure sprawa artykułu 

„Tr'buny'  propagującego zbliżenie 

mięjizy Francją 1 Włochami, który 

zoslał w sobotę wieczorem skonfi- 

skowany w Rzymie, 3 
Dzisiejsza prasa irancuska ko- 

mentuie szeroko sprawę tej konfi- 

skaty, uważając ją za powód, że ar- 

tykuł „Tribumy” był tylko manew- 

rem politycznym ze strony włoskiej 
: balonem próbnym. Balon ten dy- 

Działalność lotnictwa powstańczego | 
MADRYT. 21.11, Nocy ubiegłej 

samolot powsiariczy dokonai trzy- 
krotnego nalotu na Alicante, zrzuca- 
jąc szereg bomb, które wyrządziły 

| ujemnym wuązeniom, jakie mógł ten 

wszyscy Żydzi w szkole Wawelberga 
oświadczyłi, że solidaryzują się ze 

swoimi „przywódcami”, W. konse- 
kwencji wykłady odbywają się na- 

reszcie w przyzwoitej atmosierze, a 

studenci Polacy majłą nareszcie spo- 
kój. 

PODZIAŁ MIEJSC _ NA UNIWER- 
SYTECIE W KRAKOWIE. 

doszło do zajść między studentami 
t. zw. ślemokraytcznymi oraz naro- 
dowcami. Siučenci „demokratyczni“ 
rozdawah ulotki przeciwko 2hettu 
lawizowemu wraz mawoływali do 
usinięcia karykatur trzech proleso- 

jrów, w tym  Miichałowicza, którzy 
stanęli w obronie żykłów. W czasie 
tych zajść rolurbowano kilka osób. 
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wywieszać 
flagi polskiej w Gdeńsxu 

„Kurier Poznański" donosi z 
Gdańska: Polska Agencja Eksportu 
Drewna w Gdańsku („Paged') otrzy- 
mała od jednego z pracowników Ra- 
icty Portu „pouczenie”, aby nie wy- 
wieszała na terenach portowych w 
Gdańsku polskiej flagi z okazji świąt 
narodowych. „Padegowi* zwrócono 
'wwagę, że tereny portowe nie są 
miejscem dla „tego rodzaju demon- 
stracji politycznej”. 

Rada Portu niewątpliwie wyjaś- 

  

Rektor U. J. w Krakowie wylał 
zarządzenie w sprawie podziału 

miejsc dla studentów. W zarządze- 
niu tym jest m. in. mowa o tym, że 

jeżeli którego ze studenlow spotika 

jakaś przykrość w związku z zajmo- 

waniem miejsca, otrzyma imienne 
miejsce na sali wykładowej. 

Podobnie wyznaczone bęką indy- | 

widualie miejsca dla tych, którzy 
praliby udział w incydentach na tle 

ławkowym i których wsna zostałaby 

stwierdzona. 

ZAJŚCIA STUDENCKIE 
W WARSZAWIE 

Na dziećzińcu uniwersytelu war- 

szawskiego oraz na ul. Warcekiej 
BERLIN. 21.11. Niemieckie biuro 

informacy'me donosi: 
Loró' Halifax, po 5-dniowym, nie- 
jalnym pobycie w Niemczech o- 
SĄ w niedzielę o godb. 21.22 Ber-     

  

  

PARYŻ. 21.11. Podczas manife- 
staci, zorganizowanej przez partię 
narodowo - społelwzaą,  przewodni- 
czący deputowany Tattinger o.czy- 
tał pismo gen. Franco, zawierające 
m. in. mastępujące słowa: „Pragnę 
aby wasi mówioy oświadczyli, že 

NOWY JORK. 21.11. Departa- 
nient stanu zaprzecza slanowczo 
wiadomości pochodzącej ze źrdceł 
francuskich, jakoby,  amabasador 
Stanów Zjednoczonych w Paryżu 
Bullitt przybył do Warszawy, aby 
powstrzymać Polskę 44 przystąpie- 

jaki będzie 

plomacja wloska sama obecnie zni- 
szczyła. Analizując komentarz urzę- 
dowy włoski, co do konfiskaty arty- 
nułu, prasa francudka wyraża przy 

szdzenie, że dyplomacja wioska 
cznie nie tylko chciała zapobiec 

SEWILLA. 21.11. Katastrofa ko- 
lejowa, o której doniósł przez radio 
gen. Queipo de Llano nastąpiła 
skutkiem zbyt złągo nastawienia 
zwrotnicy na dworcu kolejowym 

   

artykuł niezbyt przyjemny pod adre- 
sem Amglii wywołać w Londynie, 
ale także, alby to . wystąpienie „Tri- 
buns(' nie wywołało podejrzenia w 
Bernie. 

SZANGHAJ. 21.11. Na skutek 
zajęcia Suczou, Fuszan i Czang-Szu, 
wojska japońskie regularnie posu- 
wają się naprzód na całym froncie   

znaczne szkody. 
Lotnictwo "narodowe  bombardo- , 

wało wczoraj również miejscowości W Warszawie pojawiiy si; po- 
Granen i Monzon w Aragonii. głoski o zamacau  rewolwerowym 

„na płk. Koca. Sprawcą zamachu 

Czystka” w ZSRR w dalszym ciągu trwaj” 7 77, 
” 

PARYŻ. 20,11. liavas Uionosi: 
W. Moskwie został rozstrzelany 
słynny (konstruktor samolotów  Tu- 
polew który w ciagu 15 lat skon- 
siruował ponad 40 typów samolo- 
tów, An t.zaś ostatnio stał na czele 

Centr, Instylutu Aerodynamicznego 
w Moskwie i wychował całą pieiadę 
młodych wynalazców. Określoio go 
jakc „wroga ludu”, zaś na zg.cma- 
dzeniu pracowników Instytutu Ae- 

jskwa -— Nowy Jork. 

ro„ynajnicznego domagano się 
ięcia wszystkich jego uczniów. 
polewowi! zarzucono bw:owanie zbyt Jak wynika z nastrojów oraz 
ciężkich samolotów, na klóryrn od-| wypowiedzeń członków zarządu о- 
były się loty z Moskwy do Ameryki. |kręgowego na Małopolskę i Siąsk, 
Czynią go również odpawiedzialnym | którzy obradowalli w dniu 16 bm. w 
za los Lewoniewskiego, klóry wraz, Krakowie, oraz z sytuacji, jaka prze- 
z 5-ciu towarzyszami zginął wśród |fawia, się 'we władzach naczelnych 
lodów polarnych podczas lotu Mo- | Stronnictwa Ludowego — ludowcy 

na Zamek nie pójdą. 
sprawie szeregu 

  

   

Fabryka Perfum 

„DIVETTA“ 

Właściciel 

Gustaw 

| HERTEL 
WARSZAWA   

„ „Lord, Halifax opóścił Berlin 
lin, W. godzinach ! i ch 
spotkał się lord Halifax, na herbacie 
w brytyjskiej ambasallzie, z min 
Goebbeilsem. 

Przyjaźń narodowej Hiszpanii 
dia „prawdziwych Francuzów 

prawdziwa Francja 4 prawdziwi 
Francuzi róe potrzebują wstydzić 
się Nard/owej Hiszpanii. Mamy jed- 
nakowie ceie 1 ideały 1 razem broni- 
шу zasad  cywlizacji europejskiej 
tax dalece zagrożonej w chwili 
obęcnef"'. 

e Ciekawe zaprzeczenie 
departamentów stanów USA 

nia do paktu przeciwkomunistyczne- 
go. Departameni stanu stwierdza, 
że podróż amb. Bulitta nosi cnarak- 
ter prywatny i że powstrzyma się 
on w Warszawie od działalnosci po- 
Istykznej. 

Wielka katastrofa kolejowa w Hiszpanii 
Allanis. Posiąg osobowy wiozący 
jeńcó wiwojennych zderzył się z po- 
ciągiem towarowym. Z póa.| szcząt- 
lków rozbitych wagonów wydobyto 
49 zabitych : przeszło 100 rannych. 

Japończycy zamierzają oskrzydlić Nankin 
pomimo silnej ulewy. Działania wo- 
jenne na południe kl jeziora Tai 
wskazują, że Japończycy zamierzają 
oskrzydliė Nankin z dwóch stron. 

  

Nie było zamachu na płk. Koca 
nista. 

Jak się okazuje, 
była nieprawdziwa. 

wiadomość ta 

u Stonnictwo Ludowe nie pójdzie na Zamek 
aktualnych spraw będą mieli moż- 
ność zająć stanowisko na kongresie, 
który odbędzie się przy licznym u- 
dziale delegatuw (z powociu dużej 
ilości sprzedanych legitymacy; w r. 
1937, na 500 członków wypada jeden 
delegat) z końcem stycznia, względ- 
nie z początkiem lutego przyszłego 

nowych 'rokm. 

ni, z czyjego polecenia działał jej u- 
rzęl.nik, gdyż „Paged”* zagroził cał- 
kowitym wycofaniem swoich obrotów 
drzewem przez port gdański, jeśli 
podobne wystąpienia w przyszłości 
się powtórzą. 

„Protest' Rady Portu z powodu 
wywieszenia flagi polskiej w dniu 11 
listopada jest czymś niesamowitym, 
obrazującym stosunki, jakie panują 
na terenie Gdańska. Raka Portu jest 
instytucją neutralną, złożoną w poło- 
wie «z Polaków. Rząd nasz przy 
każdej sposobności odróżnia Sena. 
gdański, jalko czynnik polityczny, ©- 
becnie hitlerowski, do Rady Portu. 
Okazuje się jednak, że również w 
niej zwykiężyły i bezczelnie podno- 
szą głowę żywioły puzecuwpolskie, 
imsjpirowane przez gdawkikie czynniki 
polityczne. 

Spodziewać się należy, że prowo- 
Koa „protest“ Rady Portu skloni 
wreszcie wladze polskie do naležytej 
interwencji i do zajęcia się sprawka- 
mi Rady Portu. Narazie jest widocz- 
ne, iże polska delegacja lo Rady Por- 
tu w sposób niedostateczny pilnuje 
interesów naszych, skoro z grona jej 
podwładnego aparatu urzędniczego 
wychodzą przeciwpolsikie prowoka- 
cje polityczne. 
  

NIEZALEŻNA MONGOLIA 

  

Przywódca Mongołów ks. Teh od- 
biera życzenia od komendanta wojsk 

japońskich. 
= kei KDE WE TAE O OAZY 

kolej 
Katowice—Sandomierz 

W opracowanym przez Minister- 
stwo skarbu planie inwestycyjnym 
na rok 1938, duży nacisk kładzie się 
na środki komunikacyjne w central- 
nym okręgu przemysłowym. 

Jedną z podstawowych linii w tym 
okręgu będzie projektowana kolej 
lowice — Sandoinierz, która stwo- 

izy, bezpośrednie połączenie między 
uprzemysłowionym okręgiem połu- 
<miowo-zachodnim, a nowym budu- 
jącym się okręgiem centralnym. 
Przedłużeniem tej lini na wschód 
będzie linia Rozwadów — Zawada, 
której budowa przewidziana jest na 
dalszym planie. 

Buflowa kol. Katowice — Sando- 
mierz obliczona jest na jedea rok, 
gdyż chodzi głównie o zapewnienie 
gkręgowi cenlialnemu łalwego do- 
wozu węgla i arlykułów przemysło- 
wych, zwłaszcza wyrobów hutniczych 
do powstających tam fabryk, Nowa 
lmia iadać będzie 130 km dingo- 
ści. Na razie bqzzre to lmsa jednoto- 
rowa z przysliosowaniem do ruchu 
zarówno pociągów pośpiesznych, jak   i towarowych. 

—
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Dlaczego ustąpił p. Musioł? 
Kurator Z. N. P. był zbyt skrupulatny 

Kiedy nastąpiło zawieszenie za- 
rządu głównego ZNP i mianowanie 
Komisarza w osobie p. Musioła, cała 
prasa folkstrontowa rozpoczęła gwał- 
towny: bój o zawieszone władze ZNP 
i atak na p. Musioła. 

Obecnie, kiedy p. Musioł ustąpił 
i został mianowany nowy kurator, 
obdarzony mawet szerszymi niż p. 
Musioł pełnomocnictwami — praca 

am, jak na komendę, umil- 
ła. 

Widać, nie tyle chodziło o komi- 
sarza, ile o to, żłe mianowano nim p. 
Musioła. 

sioła. 
P. Mitsioł — pisze „ABC“ — za- 

bral się do roboty z zapalem i praw- 
dziwie śląską pedanterią. Potrafił 
bowiem wykonać już 1/3 część robo- 
ty i wyłkazać, że: niedobory Z.N.P. 
przekraczają sumę zł. 575.000. A o 
stanie buchalieri Z. N.P. świadczy 
fakt, że dwóch specjalistów musi po- 
święcić uregulowaniu i uporządko- 
waniu zaległości około 2 miesięcy. 

Ale te wszystkie „niećociągnię- 
cia” nie tyle bolały b. Zarząd, ile ten 
fakt, że p. Musioł, a właściwie nowa 
redalkcja „Głosu Nauczycielskiego”, 
którą on powołał, pisała takie rze- 
czy, które na b. zwolenników Zarzą- 
du działały co najmniej tak, jak kij 
wetknięty w mrowisko. 

Gdy stary „1deolog” wziął do ręki 
„Głos Nauczycielski”, już z okresu 
rządów p. Musioła — to jak długo 
w ogóle „Głos Naucz." istnieje, cze- 
goś podobnego w nim nigdy nie było: 

„że o przyszłej Polsce nie mogą decy- 

dować ani żydzi, ani Sowiety, ani żadne 

doktryny Marska, czy Lenina, bo Naród 
Polski jest twórcą i jedynym gospodarzem 
Państwa”, 

albo o tym: 
„że wychowanie państwowe, to dok- 

tryna, pozbawiona żywej treści wychowaw- 
czej, z powodu braku w niej czynnika na- 
rodowego". 

P. Musioł przesyłał prasie komu- 
nikaty z obfitym materiałem, opar- 
tym na cyfrach, które dosadnie ilu- |ci Jędrzejewiczów z Z. 
strowały fatalną gospodarkę b. Za- 
rządu. Nie podobał się pewnym sfe- 
rom ostatni komunikat, stwierdza- 

jący: 

był z Z.N.P, osobiście, gdyż z jego ramienia 
redagował pismo „Wiedza i Życie”, wy- 

godni nie mógł jeszcze: dotrzeć do 
WSZ ich tajników ółpracy bra- 

„P. gdyż 
zby skrupułatnie . wszystko badał; 
stąd też powitała” wielka wrzawa i 
hałas, zwłaszcza ze strony tych, któ- 

|rzy drżeli na myśl o tym, że p. Mu- 
„że p. Janusz Jędrzejewicz związany, siol 4.ląży zapoznać się z ich pano- 

waniem i zapewne nie omieszka te- 
go ogłosić, a to byłoby wielką kom- 

$port 
P. Z. L. (Warszawa) remisuje z W. K. 

S. „Śmigłym* (Wilno). 
Wczoraj o godz, 12.30 w sali te- 

atru „Nowości' przy ul. Ludw:sar- 
skiej zostało rozegrane towarzyskie 
spotkanie bokserskie,  pomięczy 
FZL z Warszawy, a miejscowym 
WKS „Śmigłym”, zakończone wyni- 
kiem  niejrozstrzygniętym w stosun- 

l ku 8:8. 
| W. wypełnionej sali publicznością 
rozpoczęto spotkania poprzedzające 
lmecz. W wadze piórkowej Miks 
JAŻŚ p" na punkty Argamako- 

chwalając wolnomularstwo i ideowo szedł promitacją. 1 pocóż pytać, dlaczego |wa 
pe linii zgubnej dla kultury polskiej!” | musiał ustąpić ? — kończy swój arty- 

Ale p. Musioł w przeciągu 6 ty- kuł „ABC”. 
| W. wadze lekkiej Nestorów WKS 
i pokonał Skalskiego WKS. 

  

„imei Plany polityczne Ks. Windsoru 
żydzi twierdzą, że b. król jest „faszystą 

Pod tytułem „Druga abdyikacja w 
Paryżu”, dziennik angielski „Daily 
Express" zamieścił artykuł, w którym 
omawia zaniechanie przez byłego 
króla Ewarda Vill projektowanej 
podróży do Amerylki. . 

Autor artykułu zaznacza, iż eks- 
król stał zawsze daleko od życia par- 
Lyjnego i že (clatego to, co go leraz 
spotkało, była dia niego niespodzian- 
ką, gdyż nie przewidywał takich 
skutków podróży do Niemiec, sam 
bowiem nie uważał jej za krok poli- 
tyczny. 

Czyżby maprawdę był aż tak 
naiwny? 

„Daily Express“ twierdzi, že mi- 
mo wszystko, nie ma niezbitylch to- 
wodów, że dzisiejszy książę Windso- 
ru chciał stanąć na czeie ruchu fa- 
szystowsikiego. 
„Następnie gazeta angielska przy- 
tacza ciekawe Ziosy prasy, amery- 

|kańskiej o niedoszłej wizycie. 
„New York World Telegramm" 

pisał: 
„Jeżeli p. Badeaux zamierza тго- 

bić z księcia wodza, kióry będzie 
pracował (ćla dobra prostych ludzi, 
powinien odciągnąć i na bok księżnę   

  

llu tam je st żydów? 
Powstaje spis adwokatów . 

Wszystkie raldły adwokackie w ca- 
+ kraju otrzymały okólnik Min.“ 

E sk polecający sporzą-| 

dzić listy, wszystkich członków izb, 
z wyszczególnieniem narodowości i 

wyznania. Wykazy te mają być-prze- | | 
słane Ministerstwu. Nareszcie do- 
wiemy się dokładnie, w jakim stop-|- 
nia adwokatura jest zażydzona. 

GRAB SOBORZE Z AOC SEE RODK RKA ASS RO ROWRDOZPRIYKAKA 

KRÓL BELGIJSKI W LONDYNIE     
Z okacji pbubyui KiOia DEGOW LEOPO.-4A W Louuynie SŁOUCA W. Brytanii 
wydała wielki bankiet. Na zdjęciu widzimy króla Leopolda przy stole 

ohok lorda majora. Londynu. 

  

Rewelacyjna książka 0 Wielkopolsce 
Książką ze wszechmiar rewela- 

cyjną jest najnowsze dzieło 

ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO 

wydane w Poznaniu pod tytułem 

„WARTA NAD WARTĄ* 

Tom ten zawiera diwadzieścia 
siedem rozpraw, pisanych z pasją 
szaloną i temperamentem, na jaki 

stać tylko Nowaczyńskiego. 
Jest to owoc wieloletnich stu- 

diów autora nad przeszłością Pozna- 
nia i Wielkopolski Z mroków cał- 

kowitego zapomnienia wydobył on 
tyle świetlanych postaci i charakte- 

"rów, tyle pozycyj wielkopolskich, 
które jako klejnoty bezcenne prze- 

szły do skarbca kultuny ogóluopol- 
skiej, że — nie - dopuszczając się 
przesady, powiedzieć możemy śmia- 

ło -— Nowaczyński mw najnowszym 
swym dziele stał się odkrywcą Wiel- 

kopolski. 

Tom okazały, na wspaniałym bez 
drzewnym papierze, obejmuje 245 

stron druku, ozdobiony 26 pięicnymi 
inicjałami Leońa  Prauzińskiego, o- 

kladka kolorowa kompozycji Wita 
Gawęckiego 

Cena egzemplarza tyllko zł. 4.50 
z przesyłką pocztową polecocą zł. 

536 Do nabycia w administracji 

„Kuriera Poznańskiego" w Pozaaniu, 
św. Marcina 70.   

i poważnie*z nią pomówić. Powinien 
wytłumaczyć jej, że -żona bohatera 
robolnikėw nie może: paradować w 
talkich: wspaniałych toałetach.'' 

-_ Korespondent paryski . „Chicago 
Tribune” przesłał temu pismu taką 
wiadomość: 3 %* : 

„W Paryżu obawiają się, że Ed- 
ward ze swoim planem ruchu na 
rzecz sprawiedliwości: 'społecznej w 
rżeczywistości - zostanie przywódcą 
międzynarodówki laszystowskiej, któ- 
rą iaktycznie kierowiać będą Niem- 
cy, chociaż pozożnae będzie się wy- 
dawała niezaleiziną od imieresów na- 
rodowych.” 

Nawet. umiarkowany dziennik a- 
merykański „New York Times“ nie 
szczęj-lził elks-królowi ostrych słów 
nagany, stwierdzając .m. in., co na- 

z AAA H „Nie, ера iwości, że Hit- 
ler i Wilhelmstrasse odczuli adbyka- 
cję Edwarda jako dotkliwy, cios dla 

DODOOOOODOOEDONI 
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Prof. dr. 

"od dwójki popularnej do superheterodyn 

„..ze skalą „geographic'' 

Michał GIRDA 
„Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe 

   

imteresów Niemiec. Z wiaiygodnego 
źródła dowiadujemy się, że przed ab- 
dykacją i po niej Hitler mówil, że 
mógłby nie dopuścić do tego, gdyby 
mu: się u.ało pomówić z Edwardem 
VIII, choćby godzinę. Postępowanie 
(księcia podczas jego podróży do Nie- 
miec, dowiodło, żs wskutek jego ab- 
dylkacji, Niemcy straciły na tronie 
angielskim wiernego przyjaciela...” 

| Bardzo stanowczo wystąpił prze- 
ciwiko przyjazcowi byłego króla do 
Stanów Zjednoczonych syn posła 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie, 
dr. William Dodd, który jest przewo- 

*|dniczącym „komitetu obywatel; ame- 
rykańskich, przeciwników nanadowe- 
go socjalizmu”, 

Jak wódzimy, w Stanach Zjejżno- 
czonych nie podzielono zdania, że 
pobyt ks. Windsoru w Niemczech 
nie miał znaczenia politycznego i że 
nie świadczył o sympatiach byłego 
monarchy... 

Ге)Г аЙ « э аЙ«! аЙ ай Й ай,     
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Pelczar 
ofiara katastrofy — wyzdrowiał 

Stan zdrowia rannego w kata- 
strofie lotniczej pod. Piasecznem 
prof. ar. Pelczara uległ znacziemu 
polepszeniu, to też w dniu wczoraj- 
szym cpuścił on Instytut. Cairurgii 

Urazowej w Wanszawie. 
Prof. Pelczar przybywa do Wil- 

na, gdzie po krótkim wypoczynku 
przystąpi do mormalnej pracy w 
uniwersytecie. (hy 

- Zjazd,„P. 0. W. w, Wilnie 
W. kiniu wczorajszym odbył się w 

Wilnie zjazd P. O. W. O godz. 8 ra- 
ao w głównej sali pałacu reprezenta- 
cyjnego 400 peowiaków  otrzyinało 
organ.zacyjne odznaki pamiąlkowe, 
o godz. 9.15 wszyscy uczęstnicy zjaz 
du wysłuchali. nabożeństwa w Ka- 
tdlrze a następnie pochodem udali 
śię do Ostrej bramy, gdzie J. E. ks. 
Arcybiskup Jaibrzykowski . poświę- 
uił 10 sztandarow P. O. W. 

Następnie po ziożeniu wieńców 
na Rossie u serca marsz. Fiłsudskie- 
go, peowiacy; przymaszerowali na 
plac Napoleona celem wysłuchania 
przemówienia min. Kościałkowskie- 
go i transmitowanej przez radio mo- 
'wy marsz. Šmiglego-Ryjcza. 

Na zakończenie przyjęto dekla- 
1ację, odczytaią przez min. Kosciai- 
kowskiego. - 

Didklaracja omawia stosunek 
„peowiaków * do rzeczywistości pol- 

siK10j, 
dobry, podkrešia, že 
sbwo musi się skupić, 
wszystkiem stara wiara 
peowiacha' i odcina się wyraźnie 
od „totalizmėw klasowych iub na- 
cjonalistycznych, O stosunku do 
O. Z. N. dekllaracja mówi dosc „dle- 
ikaunie'. Staje bowiem P. O. W. na 
gruncie „wezwania marsz. Śmigłego- 
Rydza z «in. 22 lutego 1937 r. t. į. na 
grumcie deklaracji pika „ale 
ka mid/zie ani nazwiska 

p. Koca, ani nie wymienia naz: 
0. Z. N. " 

Deszcz, który mżył przez cały 
wczorajszy dzień, nie wpiynąi na u- 
sposobienie uczęstników zjazdu. Wi- 
działo się we wszystikich xukierniach 
i restavracjach liczne rzesze uśraie :h 
niętych, dobrze ubranych i dobrze 
sdżywionych  „uczęstańlków zjazdu 
zadowolonych” jak mówiono w Wil- 
nie, 

„spoleczeń- 
a przeł.le- 

legionowo- 

  
Mensa Akademicka żąda 500 zł. 
od organizatorów zjazdu P. 0. W. 

Jak się. dowiakiujemy ze sfer alka- nie mcże wydać, ograniczono się dło ciężarowy i osobowy. Jest dwnch zabitych 
demiakich, popułarna Mensa Aka- 
demicka na Górze Boulfałowej 2 
Stąpiła do organizatorów zj 

[300 
Rezultat 

| przyszło bowiem na obiad zaledwie 

uznając ustrój obecny za b. ' 

okazał się przykry, 

P. O. W. o zwrot, 300 zł z tytułu dwadzieścia klika osób, co naraziło 
niq otrzymanej mowy. Mianowicie. Mersę na wielkie straty. Wśrój aka 
P. ©. W. zamówiło 1000 obiadów w demików panuje w związku z tym 
Mensie dla uczestników zjazdu, a wietkie obuizenie, mówi się bowiem, 
śdy okazało się, ;żę tylu stołówka że studenci są zbyt biedni my 
: _ KA 5 «5 krywać wydatki zasobnėgo P. „W.   

Po tych walkach przystąpiono 
do rozgrywania meczu.. 

Waga musza: Michalik PZL zdo- 
bywa dwa punkty walkowerem 
wskutek braku Lenarda WKS (7). 

W wadze koguciej spotkali się 
Moždžymski PZL 1 Nowicki WKS. 

Fierwsza runda upływa na obu- 
stronnym badaniu się, w drugiej 
Moždžyūsk: przechočzi do ataku, w 
trzeciej oba zawodnicy  finiszują, 
przyczym Nowicki przeważa. 

Końcowy wynik «spotkania nie- 
rozstrzyjśnięty. 

Waga piórkowa: Huf PZL — 
Śnitko WKS. Kowalski PZL nie przy 
ie: Wygrywa ra punkty Šnitko 

| Waga półsrednia: Błażejewski 
'PZL  (wice-mistrz Polski) — Maj 
; WRS. Przez pierwsze dwie rundy 
Maj alakuje Błażejewskiego nrwe- 
cząc jego kontraiaki dzięki swojej 
technice i taktyce. 

W. runiizie trzeciej Błażejewski 
gania po ringu Maja, jednak bez 
Skulku. Wynik  nierozstrzyguięty 
jest słuszny. 

Wasa šrednia: Miks PZL — Wi 
do WKS, Pomuno znacznej przewagi 
Wildy, wygrywa niezas na 
punkty Miles, 

Waga półcięjka: Karolak PZL 
już w pierwszej rundzie posyła Elo 3 
na deski Sadowskiego. W drugiej — 
walka staje się dwamalyczaą, Saclow 
ski dwukrotnie znajduje się na de- 
skach do 7 i 9. W trzeciej run<kie 
zostaje Sadowski wyliczony. 

Tutaj popełnił błąd dobrze sę- 
dziujący na ringu p. Wigun, który: 
powinien był przerwać walkę w а- 
giej rundzie. 

wa dwa puzkty, walkowerem wsiku- 
tek braku Lesnepolskiego PZL. 

Końcowy. wynik meczu 8:8 jest 
wynikiem słusznym i nie krzywdzi 
żadnej z ktrużyn. (m) 

Cracovia bije ponownie Dąb 
w hokeju. 

Rewanżowe spotkanie hokiegowe 
między Dębem a Cracovią zakoń- 
czyło się ponownym zwycięstwem 
1 w stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 

A. K. S. broni mistrza Polski 7:0. 
Rozegrany w niedzielę w Krako- 

wie towarzyski mecz piłkarski mię- 
dzy mistrzem Folsiki Cracovią i wice- 
mis'rzem Polski A. K, 8. z Chorzo- 
wa zakończył się nienotowaną w 
kronikach wiasnego boiska klęską 
mistrza Polski w stosunku 0:7 (0:2). 
  

NOWY WICEKRÓL ABISYNII    
  
ks, d'Aosta zostat następcą marsz. 

Grazianiego. 
DT PYSK OEIOKE ZATOK ORK ZEZEK BEZ ROCACE BO 

Kronika telearaficzna 
-— Wczoraj przybyli do Berlina premier 

węgierski Daranyi z małżonką i minister 
spraw zagranicznych Kanya z licznym oto- 

czeniem, 

-— W Paryżu została otwarta konie- 
rencja międzynarodowa w sprawie pomocy 
uchodźcom hiszpańskim z udziałem 135 de- 
legatów, reprezentujących 17 państw. 

— W Warszawie odbyła się na Pradze 
uroczystość wręczenia pułkowi piechoty le- 
gii akademickiej 4 ciężkich karsbinów ma- 
szynowych z końmi i uprzężą, ułundowa- 
nych przez pracowników iabsyki E, Wedeł. 

-- W Palestynie w okolicach Belleem 
wykryto składy broni i amunicji. Policja do- 
konała szeregu aresztować. 

— W Wiedniu odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo w kosciele Kapucyvów, urzą 
dzone staraniem legitymistów austriackich 
z okazji 25-lecia urodzin arcyksięcia Atto- 

na. 

— Na aufostradzie Turyn — Mediolan 
w pobliżu Novare zderzyły się samochody 

  
|i 6 rannych. 
‘ -- Žyd amerykauski Leo Czertok wy- 
toczył proces negusowi w związku z kon- 
ccsją, udzieloną mu dwa lata temu przez 

rząd abisyński, któremu Czertok wpłacił 
25 tys, funtów szterlingów. 

— W Londynie i okolicach panuje 
ciężka mgła. Widzialność wynosi <aledwie 

, kilka metrów, Komunikacja jest utrudniona, 

Waga ciężka: Blum WKS zdoby- :



O przysztošė polskiego rzemiosła 
. Ustrój Narodowy da mu lepsze warunki niż obecnie 

Rzemiosło było klo ostatnich cza- 
sów wyraźnie niedoceniane w życiu 
gospodarczym naszego kraju, Lekce- 
wazono jego rolę jalko czynnika, 
wzmagającego siłę ekonomiczną na- 
rodu 1 pańsuwa. 4apatrzenie się we 
wzoryj industializmu państw zachod- 
nio-europejskuch, przyczyniło się do 
wytworzenia szkodirwych dla nasze- 
$o rzemiosia szablonów ustawo.aw- 

społecznej w narodzie, W strukturze 
społecznej narodu, rzemiosto jest 
więc elementem o wysókiej warto- 
ści, elementem, gwarantującym zdro- 
wie narodu i jejgo normalny rozwój. 

Rzemiosło, jalko dziedzina produk- 
cji, służy wielostronnym i bezpošrac- 
nim potrzebom kraju. O ile przemysł 
masową, zestandaryzowaną produk- 
jcją zaspakaja potrzeby ilościowe, 

czych, pomijających odrębność sytu- szablonowe, narzucając niejednokrot- 
аср spoiecznej i ekonomicznej rze- nie klientom rodzaj produkcji, o tyle 
muosła od. przemysłu tabrycznego. W rzemiosło służy jakościowym, indy- 
rezultacie tradycyjne upośleazenie wicualnym, bezpośrednim potrzebom. 
rzemiosła nie ulegio żadnej zmianie, | W tym tkwi jeden z czynników prze- 
a właściwie — owszem, uległo zmia- | wagi rzemiosła nad przemystem. Po- 
mie na gorsze. Pogiębiło się jeszcze trzeby ludzi są bowiem i pozostaną 
bardziej zanieubanie. mteresów rze- 

A przecież rzemiosło z wielu 
wzgiędów winno być otoczone spe- 
cjainą opieką, 

Kzemuosio jako warstwa społecz- 
na stanowi, obok kupiectwa, giówne 
kaą.ry mieszczaństwa w Polsce. Są to 
kadry liczebnie bardzo silne (około 
600 tysięcy osób zawodowo czyn- 
mych), a przy tym w swojej postawie 
moraino-sjpoiecznej — bardzo zdro- 
we. Mimo bowiem ogromnego zbie- 
dnienia szerokich rzesz rzemieślni- 
czych, rzemiosio pozostało bodaj je- 
dyną wielką: warstwą społeczną, na 
której gruncie nie wyrósł powiew 
marxistowsikiej,  żyj.liwsko - socjali- 
stycznej doktryny w postaci waiki 
kiasowej i' komunistyczno-rewolucyj- 
mych tendencyj. W. przeciwienstwie 
do przemyciu, gdzie kontlikty mię- 

»dzy kapitątem i pracą są zjawiskiem 
nieomal normalnym, rzemiosto, łą- 
cząc własność z pracą, jest obrazem 
społeczno. - ekonomicznej harmonii i 
— niezależnie nawet od zmiennych 
waruników ekonomiczych — stanowi 
podstawę z.irowego ustroju społecz- 
3. pyydaaranici, m o jedno- 

śospodarczo samodzielne i spo- 
łecznie niezależne. Wzrost rzemieśl- 
niczyj jest ponadto z reguły podstawą 
bytu rodzimy; — zasącnuiczej komórki 

zawsze z natury swojej indywidualne, 
Indywidualność i różnorodność po* 
trzeb społeczeństwa jest wyrazem i 
|świadeciwem poziomu jego cywili- 
zacji. 

Jeśli wymalazczość techniczna bę- 
lzie w większym stopniu uwzględ- 
niała w zakresie nowych, ulepszo- 
nych środków i narzędzi proaukcji 
potrzeby małych warsztatów wy- 
twórczych, tj. rzemiosła, a nie, jak 
dotychczas, przemysłu fabrycznego, 
to także i gospodarczo - Leshniczna 
przewaga przemysłu nad rzemiosłem 
może wkrótce zniknąć. Ustaii się 
wówczas normalna droga rozwoju od 
rzemiosła co przeinysłu, droga orga- 
nicznego rozwoju gospodarczego war- 
sztatów wytwórczych. Ze zarowego 
bowiem wzemiosia rodzi się zdrowy 
przemysł, 

Obserwowane u nas, a także i za 
granicą, zjawisko rozdrobnienia pew- 
nyklh gałęzi produkcji fabrycznej na 
mniejsze warsztaty, przy ich równo- 
czesnym usprawnieniu technicznym, 
jest świadectwem, że stoimy u progu 
adroklzenia rzemiosła, renesansu jego 
znaczenia i jego roli. W procesach 
przemian i kataklizmów gospodar- 
czych, jakie przeżyliśmy, otwierają 
się dla przyszłości rzemiosła nowe 

drogi. 
Obecne położenie rzemiosła wyda- 

DZIENNIK WIDEASKI 

wałoby się jednak przeczyć tym op- 
tymistycznym wnioskom i przewidy- 
waniom. lstotnie, sytuacja naszego 
rzemiosła jest pod wielu wzglęcami 
wręcz fatalna. Interesy gospoaarcze 
: organizacyjrej rzemiosła nie znaj- 
dują należyjej ochrony ami ze stro- 
ny odpowiednich czynników admini- 
stracji państwowej, ani ze strony na- 
wet „wiasnego'” samorządu 
czego |izb rzemieślniczychj, opano- 
wanego przez iudzi słabych, w znacz- 
nej mierze z rzemiosłem niezwiąza- 
nych, nie możących się poszczycić 
niezależnością przekonań 1 odwagą 
cywilną. Na domiar złego rzemiosio 
nie znajduje także należytegó popar- 
cia we własnym społeczeństwie, 

Położenie polskich rzemieślników 
pogarsza wzrastające zażydzenie .ze- 
muiosła. Rzemiosio, z tradycji swojej 
przecież chrześcijańskie, jest już dziś   
bardzo silnie zażydzone, Fizy wadli- wszystkich, nawiet  najodlegiejszych 
wej strukturze wewnętrznej i słabo- dzielnic miasta, zapełniając ul. Ostro 
ści elkonomicznej rzemiosia clhrześci- 
jańskiego, stanowi to «la jego przy- 
Sziośc: poważną groźbę, której nale- 
iiy się z całą energią przeciwstawić. 
Kzemiosło w Polsce odinajdzie swoją 
siłę tyjlko wówizas, jeśli się stanie 
rzeimiosiem czysto polskim, jeśli 
zwalczy przewagę kapitaiową swo- 
jego żydowskiego konkurenta. Wy- 
rastają tu obowiązki narodowej soli- 
darności gospodarczej społeczeństwa, 
ale talkże i rzemiosła, - Ubowiązki te, 
w imię lepszej. przyszłości, muszą 
być przestrzegane. 

Fatalna dzis. sytuacja: gospodarcza 
rzemiosła jest wynikiem wieiu przy 
czyn. Tru-lno tu o wszystkich mówić. 
Rzemiosio zresztą odczuwa samo na 
swoich barkach i nadmierne obcią- 
żenie fiskalne — 1 skutki niszczącej 
konkurencji -przemysłu fabrycznego, 
głównie obcego, niepolskiego z jed- 
nej, oraz partadkich, przeważnie ży- 
dowskich, nielegalnych warsztatów z 
drugiej strony — i skutki braku o- 
chrony celnej produkoj rzemieslni- 

podnio:ie kazanie. 
iks. Arcybiskup udzielił wiernym 

nych miejskuch i dodatków do pozat- 

Kronika wileńska 
DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI 
Sapożnikowa — Zawalsa 41, Rodowi- 

cza — Ostrobramska 4, Augustowskiego — 
Mickiewicza 10, Narbuta — Św, Jańska 2, 

Zasławskiego — Nowogródzka 89, Paka — 

Antokolska 42, Szantyra — Legionowa 10, 

Lajączkewskiego — Witoldowa 22, 

JAKA DZIS BĘDZIE POGODA? 
— Jutro w daiczym ciągu pochmurno 

1 mglisto, z przejaśnieniami na zachodzie, a 

z przelotnymi śniegami na wschodzie 

Temperatura w ciągu duia w zachod- 
niej części kraju około 5 st, a we wschod- 

miej w pobliżu 0 st. Słabe wiatry połu- 
dniowe. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Zakończenie uroczystości Opie- 

ki Matki Boskiej w Ustrej Bramie. 
Wczoraj nastąpiło zakonczenie k'o- 
rocznej uroczysiosci Upieki Matki 
Boskiej w Ostrej Bramie, odbywają- 
«ej się od 13 bueż mies. Na oslatme 
nabożeństwo przybyły olbrzymie rze- 
sze wiernych. *rzybyła ludność z 

bramską od kaplicy aż po gmach 
komendy P. P. 

Litamię celebrował J. E. ks. Ar- 
cybiskup, który również wyjłosił | 

Na | 

błogosławieństwa arcypasterskiego. 

SPRAWY MILJSKIE. 
— Posiedzenie Rady Miejskiej 

odbę.lzie się w czwartelk, dn. 25 bm. 
Na porządku dziennym m. imn. żnaj- 
duje się sprawa podatków samoist- 

kow państwowych na rok 1936,39. 
-- Posiedzenie Komisji Finansowej 

Rady Miejskiej owibędzie się we wto- 
rek, dn. 23 bm. 

ZABAWY 
— Wieczór Taneczny Biokady! 

Sekcja Akademicka Stronnictwa 
Narodowego zaprasza na środę 24 | 
b. m, na godz. 21-ą do sali Mensy 
Akademickiej (Góra Bouifałowa) na 
„Wieczór Taneczny Bloxady*, W 

  
Wstęp: 1 zł. dla uczestników Bloka- | 
dy (za okazaniem pierścienia); inni 

3 

WYPADKI 
— Warszawianin targnął się na życie, 

Wezuraj wieczorem w klatce schodowej 
domu nr. 16 przy ul. Zawainej, w zamiarze 

pozbawienia się życia, zatruł się esencją 

octową przybyły do Wilna mieszkanie. 

Warszawy, 31-leini Zygmunt Józefiak. Po- 
got:wie ratunkowe przewiozio  desperata 

w stanie poważnym do szpitala św. Jakóba 

Frzyczywy zamachu samubójczego na razie 

nie ustalono, (E) 

— Zaginięcie ucznia. Przed paru dniam* 

i zaginął 15-letv. Józet 

Lewandowski (Olimpia 13). Rodzice powia- 

domili o zaginięciu chłopcz policję, która 
wszczęła poszukiwania (h) 

— Atak sercowy dyrektora Rozgłośni 
Wileńskiej. Wczuzaj w godzinach p. p w lo 
kal Rozgłośni Wileńskiej przy ul.. Mickie- 
wicza 22 uległ nugle atakowi serca dyrek- 
tor Rozgłośni Wilenskiej Janusz Żułewski. 
Wezwane pogotcwie ratunkowe, po udzie- 
len'u ckoręmu pierwszej pomocy, przewio- 

zło go do mieszkania przy ul, Kalwaryjskiej. 

Jak się dowiadujemy staa choregu wie- 
czzrem nieco się polepszył. (h) 

Pierwsze wypadki  zaczadzenia. 
Wezoraj przy ul. Zarzecze 7 uległa zacza- 
dzeniu Bromsława Gocpolinowe. 

Drugi wypadek miał miejsce przy ul 
Sawicz 3. Zaczadzeniu uległa Maria Pazin- 
kowa. Czad pawsiał na ekutek przed- 
wczesnego zamknięcia szybru od pieca. 

W obu wypadkach pierwszej pzmocy 
udzielił poszkodowanym lekarz pogotowia 
ratunkowego. — () 

KRONIKA POLICYJNA 
— Kradł widelce i noże. W restauracji 

przy ul. Wielka 53 od pewnego czasu doko- 
nywano systematycznych kradzieży noży i 
widelców. Właściciel restauracji wszczął 

wobec tego obserwacje, w wyniku których 
wczoraj na gorącym uczynku kradzieży 
złapano stałego gościa tej restauracji Jana | 

Bondanowiczą, którego osadzono w aresz- 

cie. (hy 

wyszedi z. domu 

Włóczęga skonsumował 1  klg, 

szmalcu i konfitur. Do sieni mieszkania 
Małachowskiej Jadwigi (Mętna 27) ostał 
się włóczęga-złuaziej, który wypróźnił 2 

programie: atrakcje bilokaliowe, — słoje ze szmalcen. i konfiturami, W?óczęga 
był tak głodny, iż skonsumował około 1 kg 

szmalcu i tyleż kontitur. Resztę szmaicu w czej — i brak należytej pomocy, kre- 
1.50 za okazaniem legitymacji lub :!ośc: 5 k!g. zabrał ze sobą. Na urządzony I i S EI OWO EZR PRZEJ RPA 

TEATR MIEJSKI | 
! 

dytowej — i szkody, wyrzączone 
,przez etatyzm.. Możnaby. wyliczać 
bardzo dłuwgą litanię boiączek rze- 

„Nieusprawiedliwiona godzina”, kom, w 5-ciu obrazach Steiana Bekeifi, ;miosła. 
Przeki, H. Romockiego. Keż. M. Szpakiewicz. Dekor, K. i G. Golusowie. | 

Mila, zgrabnie zrobiona komekfa 
o sprawach mie nadzwyczajnych, со- 
dziennych, iudzi przeciętnych a za- 
możnych. Jeuen z dliugiego rzędu 
utworów scenicznych panów be- 
keitich. Fodvrów, Bus Feketych 
czyli wiqzeńczyków o węgierskich 
nazwiskach, wiórzy sceny europej- 
Skic, a zwiaszacza polską, wzię:i od 
szeregu lat у monopol. Sztuka, 
ograniczająca się do lekkiej zaleawie 
i niezłośliwej satyry na pusty żywot 
w niieście przeciętnej panu doktoro- 
wej, inżynierowej, mecenasowej, z 
bunlem przeciwko temu jarzmu naj- 
miodszej i najiepszej zpośród nich. 
Rzecz nie pobudzająca «o specjal- 
nych relieksyj, mie wymagająca od 
widza żadnego absolutnie wysiłku 
myślowego, okraszona pewną uozą 
semtynientu, trochą dowcipu, gale- 
iyjaą typkówa więc sztuka udeał- 
na cla przeciętnej publicznosci. Zu- 
pelnie jaik ksiąžka z „fotosem * ele- 
ganckiej kobietki na okładce, kupio- 
na w kiosku przed odejściem pocią- 
gu, która, po przeczytaniu, nie zo- 
staje w pamięci i przez godzinę, choć 
lektura, nie można powiedzieć, była 
grzyjemna i spało się po niej znako- 
micie. 

Tych ptwieści i sztuk par excel- 
iemce — „pour passer le temps“, 
namnożyło się ostatnio w Europie i 
Ameryce multum. Piszą je autorzy 
aby zarobić, tłómaczą  tłómacze 
przeważnie fatalnie  („Nieuiprawie- 
śliwiona” stanowi wyjątek) — aby 
zarubić, wystawiają teatry — aby 
zarobić. Jeśli sztuka aobrze wyre- 
žysėrowana nabiera miewspółmier- 
nej nawet ilo jej wartości barwy, 
zagrana, nawet nie ze specjalnym 
taventem, ale 'alllnie, przez elegancko 
ubrane panie i panów w dobrze 
skrojonych garniturach — to powo- 
dzenie mać Jest to EK 
popłatny, mający zbył — więc idzie 

jak kosmetyki, bekony na rynek j 
czy rękawiczki, | : 

P. Billing w roli głównej t. j. pan- 
sły Lili mającej na sumieniu „nie- 
usprawiedliwioną godzinę”, bardzo 
zresztą niewmną, ma Kobre warunki, 
zęgrabną sylwetkę pięknie ubraną 
tazięki prawdziwej czarodziejce ko- 
sijumerni teatru p. Kozłowskiej) i 
widzięk. Ale robienie mamusinej i ta- 
tusiowej puzy. 5 r '520- 
nego naiwniaczka w 1 ak. (w łóżecz- 
ku) musiało ją widać dużo koszto- 
wać, takie to wszystko było sztucz- 
ne, zrobione par force na scenę. W 

gośwónsi roli: gimnazistki i żony 

przepraszam, żonusi — wolimy ją 
stanowczo w «tugiej, Chociaż p. Bil- 
ling dziwnie, z chwilą zamiany gran- 
de toilette na mundurek 1 vice-ver- 
sa, jakgdyby zdejmowała jednocześ- 
nie z wieszaka i duszę, bo miała ich 
uwie na zmianę i każdą zosobna 
przystrojoną w specjalve minki i mi- 
rulhie akcesorja. 'lo może suę nie- 
którym podobać ale... to też jest 

| meusprawiedliwione. 
| Jej partner, ów prolesor--mal- 
|zonek, (p. Hierowski) był chyba naj- 
bardziej uroczym  protesorem uni- 
,wersyłtetu, jalkici: znajją dzieje desek 
lieatralnych i uwiódł zapewne nie- 
i bydko własną zonę ale co najmniej 
poiowę inłodszy(ch biaiogłów na wi- 
c<owni, Świetnie podpatrzony acz 
przeszarżowany typek _wzzenicy 
iiofiman dała p, Michalska, lecz tak 
zabawna była ta jej (nie osiemnasto- 
ietnia napewno ale. trzymastołeltnia) 
Tiuda, že trzeba jej to mocne prze- 
jaskrawienie darować, z zastrzeże- | 
iiem na przyszłość. (Tu pod adre- 
sem autora pytanie: gdzie widział 
swe maturzystki z co chwila 
wystawianym palcem z racji „muso- 
wego' wyjścia? zapewne w 3-m old 
duiale szkoły. powsz.). 

P. Koczanowicz posiada wybitny 
umiar w typach  characelerystycz- 
nych, iego prof. Wagner, jest tego 
miłym dowodem, jakikolwiek niepo- 
zbawionym humoru. P. Dzwonsow- 
skiego prawie miemy epizoa prof. 
Kutsckeiy był wyborny. P. Granow- 
ska bohatersko oszpeciła się jako 
dyrektrysa gimn, nieco jadowita, a 
nie tracąca naicziei — kiedyż wresz- 
cie wynaidą pisarze sceniczni cos 
iinego niż owe zupełnie niewspół- 
tzesne karykatury „pedagogicznego 
siała' z „Mażur”, „Sztub” i „Nie- 
usprawiedliwionych godzin”. 

Pp. Jaglarz — Jaeger, Szpakie- 
wiczowa -— Jaegerowa, Staszew- 
ski -— adwokat, Oranowska — Lona, 
Molska — Wurm, Woilejko — wož- 
ny, Buyino — Xawka stanowili dobryj 
entourage tej historji małżeńskiej z 

Narodowa myśi gospodarcza, dlo- 
magająca się odżył.zenia życia g0- 

spodarczego naszego kraju we: wszy- 
stkich dziedzinach 1 na wszystkich 
szczeblach oraz zdrowej pulityki 
spoleczno-gospodarczej : państwa, nie | 
niszczącej sił społecznych i gospo- 
darczyklh narodu — wskazuje także 
i polskiemu rzemiosłu ktrogę, po któ- 

kartyj wstępu, którą można otrzyr | alarm włóczęga złodziej zbiegł, (u) 
mać w Sekretariacie Stronnictwa 
(Mostowa 1) od i8—19, 

Własny bufet: b. tani i obficie 
zaopatrzony. 

Całkowity dochód przeznacza 
się na bibliotekę Sekcji Akade- 
mickiei |wyszynk alkoholu. 

— Drobue kradzieże i inne wypadki. 
W cągu dnia wczorajszego ma terenie mia- 
sta zanotowano 14 drobnych kradzieży, 6 

wypadków opilstwa i bójek, oraz zakióce- 
nia spokoju publicznego. Ponadto policja 
sporządziła 5 protokułów za niedozwolony 

(h) 

  

Rozwój handlu chrześci jańskiegowPostawach 
cej mależy 1ść ky lepszej przyszłości Powstato stowarzyszenie kupców chrześcijan 

Stypendium 
im. Luawika Narbutta 
LIDA. Komitet jubileuszowy ucz- 

czenia pamięci Ludwika. Narbutta w 
Lidzie, postanowił, oprócz паКте о: 
nego dotychczas programu prac, u- 
uiundować pona.lto, przy pomocy 
wydz. powiatowego i polskiego t-wa 
krajoznawczego, jedno stypendium 
uczniowskie ant medica pe 
przy gimnazjum kupietikim ks,ks. Pi- 
jarów w Lidzie, albowiem w szkole 
po-pójarskiej w Lidzie bohater lidzki 
pobierał nauki. 

Niewłaściwa droga 
DUNIŁOWICZE. Mieszkańcy m. 

Duniłowiicze w pow.” postawskim 
zwracają z oburzeniem uwagę na to, 
iż żydzi budujący fabrykę koło 
cmentarza stale. ;ą przez 
cmentarz, skracając sobie w ten 
sposób drogę. Ponieważ odbywa się 
to wielokrotnie i groby na cmenta-, 
rzu są narażone na zdeptanie — na-, 
leży przypuszczać, @е przejście 
przez cmentarz zostanie zamknięte. ' 
A wogóle co mogą robić żydzi na - 
omentarzu dhrześciżańskim? W. P. 

  

Nowości wydawnicze 
a = RY, numer (19) 

„Spraw Otwa ch'** przynosząc ar- 
tykuły prof. Śt. Cywińskiego pt. 
„Książka żywa i młoda”, Tadeusza 
Szukiewicza „General J6zei Dowbėr 
Muśnicki*, Wiktora  Trošcianki 
„Służba doktrynie" Lesława Wie-   „ej głównymi bohaterami, 

Wnętrze — eleganckie i ze sma- | 
kiem, aie przestaję się entuzjażmo- | 
wać |do najpiękniejszych współczes- | 
nyc urządzeń wnętrz odkąd wiem, | 
że teatry posiadają caie  foljały | 
ilustr. wydawnictw zagranicznych w 
tej malerji, z których czerpią delko- 
ratorzy ad libitum. A co obchodzi 
jakiegoś obcego twórcę-malarza mo- | 
a opinja, o której zresztą nic nie 

wie wa, |   
cha, „Budźmy wielkie mysli* Jana 
Ł. Pągowskiego, Refleksje na temat 
„Pierwszego Legionu", „Impresje 
m, oraz wiele stałych ru- 

cję poledyńczy kosztuje 20 
śr. Otrzymać $o można w kioskach, 
na oytsoj zaś w urzędach pocz- 
to й 

kwartalną w sumie 
4 na konto 

renumeratę 
н@. ра 
ьн че /ч муу оо   

„ POSTAWY. Szybii rozwėj han- 
«lu chrześcijańskiego ma terenie 
pow. postawskieżo, wsparty potęż- 
nie przez propagandę Stronnictwa 
Narodcwego postawił na porządku 
dziennym kwestię organizacji pol- 
skiego kupiectwa. * 

W dniu 14 b. m. odbyło się w 
Postawach pierwsze organizacyjne 
zebranie Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan. 

Wybrano zarząd, do którego 
weszli pp. Weber, Połomski i Bor- | 
kowski, jako prezy.ium i jako 
członkowie. pp. Pietroń 1 Żukowsk.. 

Powstanie Stowarzyszenia powi-| 
tało społeczeństwo polskie z niekła- 
masą radością, było ono bardzo po- 
trzebne, tym bardziej, że powstają 
ciągle nowe sklepy i ma powstać 
niedługo Chrześcijańska Kasa Bez- 
procentowa. 

Istnieją jednalk wielkie trudno- 

  

|śc1 od 

ści. Przedewszystkiem trudno jest 
ażobyć lokal. Wszystkie sklepy do- 
okvia rynku należą do żydów i nie- 
możliwym byłoby ich wyrugować, 
gdyby nie to, że domy przy rynku w 
ogromnej . większości należą do 

| chrześcijanina hr. Przeździeckiego. 
Należy spodzie'wać się, że doceni 
om, iż rozwoj, hanl.iu chrzescijaūskie- 
šo w Postawach załelży w duże, czę- 

jego decyzji i zajmie w tej 
sprawie odpowiednie stanowusko, 

Poiobno kupcy postawscy chcą 
się zwrócić do hr. Przezdziecniego 
o wynajęcie im lokali kotąd гауто- 
wanych przez żydów. Naieży przy- 
puszczać, że je otrzymają. 

Będzie to tymi bardziej wskaza- 
ne, że już dziś żydzi nielktórym 
chrześcijanom — lokale  wynajmując 
biorą przy tym bardzo wysokie ceny 
za mieszkania, za które sami płacą 
śrosze. ; 

Žyd uchyla sie od podatku 
fałszując podpis chrześcijanina 

LIDA. Właściciel piekarni w Siel- 
cu, śm. bielickiej,j Mojżesz Jelin, 
ragnąc uchylić się od podatku o- 
towego od sprzedaży pieczywa 
a obrębem Po wynajął so- 

ie parobka ylego Stawskiego, 
na którego nazwisko bez jego wie- 
dzy wylkupił świadectwo przemysło- 

we i słałszował podpis Stawsk:ego. 
W związku z tym odbyła się = 
prawa w Sądzie Okręgowym w Li- 
dzie, podczas której Mojżesz Jelin 
skazany zosta! za fałszerstwo doku- 
meūlu na 8 miesięcy więzienia z 
art. 187 k. ik. Po ogłoszeniu wyroku 
Jelina zabrano do więzienia. 

Tożsamość zamordowanego w Markuciach 
nie została ustalona 

I Medai ia bole w maj, ie, w i у 
przez kilka tygodni w kostnicy szpi- 
tala św. Jakóba, celem awentualne- 
$0 rozpoznania zabitego i ustalenia 
jego tożsamości. Niestety, próba а! _ 
niie dała żadnego = 
$0, z polecenia władz, zabrano 
«aj zabalsamowane zwłoki taj 

wyniku, wobec cze- | 

ordow d zada: czego zam: anego do 

iycyny sądowej, celem pochowa- 

Morderstwo w Markuciach, po- 
dobnie jalk i w swoim czasie spalenie 
zwłok ikobiety w lesie Ponarskim, 
zostało niewyświetlone i kryje się w 
mroku tajemnicy. (h) 

    

Kupcy chrześcijanie korzystajcie z 
polskich instytucji kredytowych, któ- 
re umożliwiają wam przeprowadze- 
nie każdej dochodowej transakcji,



Z za kotar studio 
SERENADY, MELODIE FILMOWE, 

PIOSENKI I HUMOR. 
Audycje rozrywkowe, przeznaczone dla 

wszystkich radiosłuchaczy i pomyślane jako 

miły wypoczynek po pracy, lub uprzyjem- 
mienie szarej codzienności, znajdują w mu- 

zycznych programach radiowych daleko idą- 
ce uwzględnienie, Niema dnia bez lekkich 
melodyjnych pieśni i piosenek, lub muzyki 

tanecznej. 

Daiś atrakcją będzie audycja płytowa 

a godz. 18.10 p.t. „Cyganie grają'. Tytuł 

mówi tutaj sam za siebie, Wieczór ponie- 

działkowy przyniesie o godz, 20.00 koncert 

rozrywkowy z udziałem Kwartetu Schram- 
mla i solistów, 

We wtorek, dn. 23. XI, o godz. 16.15 

milą rozrywką będzie koncert Tria Salono- 

wego Polskiego Radia, oraz o godz. 20.00 

komcert muzyki lekkiej i tanecznej Małej 

Orluest:y P. R, z udziałem śpiewaka Ana- 

tola Wrońskiego. 

W środę, o godz. 16.15 usłyszą 1ad'0- 
słuchacze łódzką Orkiestrę Salonową oraz 

tego samego dnia o godz. 18.10 melodyjne 

romanse i o godz. 20.00 audycję pod wielce 

obiecującym tytułem „Tańce wokalne — 

piosenki instrumenialne“. O godz. 22.00 

„Sherezada“ Rimski-Korsakowa w wykcna- 
niu Orkiestry Pouskicżo Radia, pod dyr. Fi- 

telberga, zamknie środowe audycje popu- 

larne i roziywkowe. 

Druga połowa tygodnia zapowiada się 

też również pod względem rozrywkowym 

urozmaicona, Czwartek przyniesie o godz. 

11.40 lekkie piosenki w wykonaniu slynne- 
go tenora włoskiego, Tito Schipy, następnie 
© godz. 16.15 — popołudniowy koncert z 

Torunia, wieczorem zaś o godz. 20.00 kon- 

Gert z udziałem Chóru Dana. 
W piątek, dn. 26.XI., o godz. 18,10 na 

uwagę zasługują przeboje z filmu „Zatań- 

czymy”, oraz o godz. 19.30 występ Maeczy- 

sława Fogya, zdobywcy pierwszego miejsca 

w komkussie na najpopularniejszego tenora 

radiowego. 

Sobota, dn. 27.XI, jako zakończenie ty- 
śodnia, obfituje w lekkie audycje: o godz. 

1146 — „Serenady“ z płyt, o godz. 16.15 — 

koncert Pasa Kapeli Ludowej Dzierża- 

nowski: o godz. 20.00 prawie 

Av ižodžikos koncert rozrywkowy z Krako- 

wa, ż udziałem salonowego kwartetu, duetu 

fortepianowego, oraz śpiewaków. 

„SYMFONIA FANTASTYCZNA" 
BERLIOZA. 

Dziś o godz. 21,50 nadaje Połskie Radio 
utwór muzyczny, bardzo elektowny, a zara- 

zem bardzo popularny -- „Symionię fantas- 

tyczną,„ Berlioza Nazwa „łantastyczna” po- 
chodzi stąd, 1ż treścią tego dzieła jest sen 

jego bohatera, ktory w fantastycznych obra- 

zoch zjawy sennej przeżywa jeszcze raz swą 

tektownie zinstrumentowany i pełen - roz- 

machu, wykona orkiestra Polskiego Rad'a 

pod dyr. G. Fitelberga.- Będzie to II] audy- 
cja z cyklu „Arcydzieia muzyk! Pa | 

nej”, nadawanego w bieżącym sezonie Pol. | 

skiego Radia. 

W PRACOWNI MALARSKIEJ. 
Felieton Kazimierza Kieniowicza, który | 

Rozgłośnia Wileńska mada dziś, o godz. 

13.25, zaznajomi radiosłucnaczy z pracow- 

nią jednego z wyższych polskich malarzy, | 

prof, Ludomira Śleńdzińskiego. Zapozna iz 

też z tym, jakie były ostatnie prace artysty, 

nad czym w tej chwili pracuje, jakie są jego 

zamierzenia twórcze na najblizszą i dalszą 

przyszłość i t. d. 

PIESNI STANISŁAWA MONIUSZKI ‹ 
Kilka pieśni największego twórcy pol- 

skiego w tej dziedznie — Stanisława Mo- 

niuszki, odśpiewa przed mikrofonem Stani- 
sław Orkan, bas, nowopozyskana do grona 

wykonawców radiowych siła wokalna. Re- 
cital odbędzie się dziś. o godz. 18,20.. 

Polskie Radio Wilno 
Poniedziałek, dn. 22.XL 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka. Mu- 
zyka z płyt. Dziennik poranny. Muzyka z 
płyt. Audycja dla szkół: „W rocznicę obro- 

ny Lwowa”. 11.15 Audycja dla szkół, 11,40 
Od warsztatu do warsztatu: Rozmowa z 

modystką, 11.57 Sygnai czasu i hejnał, 

12.03 Audycja poiudniowa, W przerwie: 

„Jak powstają trick: blmowe' — pogadan- 

ka 13,00 Wiadomości z miasta i prowincji. 

13.05 L.O.P.P. Kolejowy. 13.15 Muzyka po- 
pularna. 14.25 „Sprawa honorowa ' -— mo- 

wela Mariana Gawaiewicza. 14.35 Piosenki 
francuskie. 15,30 Wiadomości gospodarcze, 
15.45 „Z pieśnią po kraju” — audycja. 16.15   Teatr i mszyka 

— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o 

godz. 8.15 na przedstawieniu wieczorowym 

po raz trzeci, jedna z najlepszych komedii | 
współczesnych, węgierskiego autora Веке!- ' 

fiego — „Nieusprawiedliwiona godzina”, w 
premierowej obsadzie zespołu, z pp. II. Bil- | 

ling i R. Hierowskim w rolach głównych. 

Komedia ta cieszy się dużem powodzeniem, | 

dzięki świetnej grze i akcji, której dwa 

obrazy rozgrywają się w murach szkoinych. 

Piękna oprawa dekoracyjna — K. i J, Go-| 
lusów. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, 

cenach zniżonych egzotyczna operetka o 

nowoczesnej wartościowej muzyce Pawła 

  

Dziś po | 

Koncest solistów, 16.50 Pogadanka aktual- 
na. 1700 „Walka z cukrzycą” —. odczyt. 
11745 Odgłosy dalekiej Japonii — audycja 

| słowno-muzyczna. 17.50 Pogadanka sporto- 
wa. 18,00 Wliadomości sportowe. 18,10 

| „Skrzynka ogėlna“ — prowadzi dyr. Januse 
Žulawski. 18.20 Recital špiewaczy Stanista- 
wa Orkana. 18.40 Recytacje: Nowe utwory 

Wandy Dobaczewskiej. 18.50 Program na 
| wtorek. 18,55 Wileńskie wiadumości spor- 

towe. 19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Dys- 

kutjmy: „Kapitał czy .przedsiębiorcześć?" 

|1350 Pogadnka aktualna. 20.00 Koncert roz- 

rywkowy, 

wieczorny i pogadanka aktualna. 21.30 No- 
wości literackie omówi Władysław Sebyła. 

  

Abrahama „Kwiat Hawaju'*, która w bieżą- |2156 „Arcydzieła muzyki symfonicznej”. 
cynr sezonie zyskała powodzenie wyjąt- | 23.00 lańczymy. 23.30 Zakończenie pro- 
kowe. śramu. 

garsonki, sweterki, 
Suknie, płaszcze, 

spódniczki, bieilzna, 

W. NOWICKI 
Wytworna galanteria. 

Bogaty wyb 

szliafroni. biuzki, | 
koszule, krawaty I t. d. 

wilno, 
wielka 30 

Towary zimowe. 

ór pończoch. 

  

  

FRANK HELLER. 

- Osobliwa podróż do szeta 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Milczala w dalszym ciągu. 
-— Czy pani przyszła tutaj Zz po- 

lecenia pana Frehweina? — spytał 
ironicznie. 

Teraz zaczęła się głośno śmiać. 
— Pana Frohweina? 
-- Naturalnie. Miałem wątpliwy 

zaszczyt poznać tego króiko na jeża 
strzylżoneśo pana, zanin» opuściłem 
Berlin. 

— Przeszkadza to panu, że się 
každy czesze, jak mw się podoba?— 
rzekła gniewnie. 

Tillmis popatrzył na nią surowym 
okiem. 

— Pani jest zapewne przygoto- 
wana na to, by się zapoznać ze 
szwedzkim kodeksem karnym. 

Znowu się roześmiała. 
— Flirtuje pan w sposób irochę 

ociężały, mój panie. Jeżeli pan na 

to faktycznie zaimponował mi pan. 
-— ©heiałbym bardzo .mponować 

pani Mówiłem całkiem serso. 
Wzruszyła ramionami. 
— Nie wierzę panu — rzek'a. 

Człowiek w pańskim położeniu uni- 
ka nawet wzmianki o kodeksie kar- 
mym. 

Kiwnął głową. 

nieszczęśliwą miłość. Utwór ten, bardzo ei 

Ok. 20.45 W przerwie: Dziennik | 

se
z 
N
e
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„DZIBUNIK WILBRGKI 
Polskie Kino | Pikanteria farsy, 

Światowid najpiękniejszego 
  

nym filmie p. 
Wžrolach 
głównych 

mor komedii I wdzięk 

mansu w prześlicz- 

hu* 

ro- 

«t: 

Nad program atrakcje. drań się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 1 10 
w niędzielę od godz. 2-ej 

PAN| 
p 0014 

Gigantyczny film 

Soybion afrykański 
  

Najgłośniejsza CASINO ) | 

МАК 5 | śe vonas 
  

Jutro 
koniec: 

Ostatnie dni. 
wiazda 

Hollywoodu 

ue Jedna na milion 
Nad program: Dodatki: 

Nieodwołanie ostatni dzień! 

54 gr. 

Conrad Veidt : 

SONIA HENIE 

„WINOWAJCĄ” 
mo SZEF 
WYWIADU 

  

HELIOS | 
Śrieszcie jei! 

  

| Kolosa: ne powodzenie, 

Wzgardzon: 
  

KIM JEST 

dowie się każdy 
„kto odwiedzi   

od zł 
Najniższe ceny. 

„KID GALAHAD">? 
HELIOS" „ Następny program 

Resztki wysortowanej |. medki zicktowańj porclamy | 
wyprzedape jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramofonów. 

D.H. „T. Odyniec" — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 

Szkło okienne na skrzynie i OBY 2603 plyt gramofonowych 

Cenniki gratis. 

  

  

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

NI ma zegarek od Ww. JU R E WICZA 

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

  

ły ostatni-j no- 
w'Ści na Sezon 
jesienn*" zimow; 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
- МКЫО лшНЕ 
SW. JANSKA 6_ 
telefon 22-35 

SKLEP мевы LIEONUCZEŃ STOLAŚZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, T. 
KA 6. Tel. 22-72. Poleca różne — 
raz miękkie własnych  wartztatów, 
Ceny niskie. Za gotówkę — na raty. 

  

  

Potem podszedł do telefonu. 
— Przyszedłem tutaj, by zatele- 

jednak o panią, ale o mnie samego. 
Tylko o mnie, proszę pani. 

Jeszcze szerzej otworzyła oczy. 

spojrzał jej w oczy. 
— Panno Vedel! 
— Słucham 
— Zanim zadzwonię, 

o których rozmawialiśmy, w iserli- 
nie. Czy są jeszcze w posiadaniu 
pani? 

Uśmiechnęła się lekiko. |   — Slusznie. Dlatego tež nie prze- 
raziła się pan, gdy wszedlem tutaj 
miespodziewanie. - Wiedziała pam 
doskonale, że z mej strony nie spot- 
Ika pani żadna przykrość. 
„Spojrzała na niego szeroko otwar- 

tymi oczami. 
-- Q sobie niech pan nie myśli, 

panie Tillius, Co do mnie, to wystar- 
czy, $żW pan weźmie sóuchawkę i 
porozumie się z prokuratorem. 

Chodził po pokoju tam 1 z powrc-   serio wspomniał o kodeksie karnym, tem. 

Jest pan bardziej 
yrzypuszezałam. Sa Z 

„ubi pszygary! Że pan nic z n.czego leionu. Przez 
sobie nie aja A Pekaagas: wszyst- 
kie te pańskie przebiegłe 
|zmierzaty ku temu, aby wyłudzić 
odemnie te papiery. 

Kacper potalkiwał głową. 

  

lonować — rzekł cicho — nie cuodzi |mojej firmy, lecz dla pewnej 

kiheiaibym | Mus: R 
wiedzieć. gdzie są owe dokumenty, małe wrażenie, panie mecenasic. 

— A więc to pan miai na myśli. dzę teraz, że 
prostoliaija y niż bić dla pana 

Adwokat Tallius podszedł do te-- 

Polecem materia || vro pRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ 
SIĘ iż WINA wytwórri 

w, OSMO*OwSKI WILNO 

SĄ STARE LEŻAŁE, MOCNE : 4DRO- 
WE, Poleca się WINO „MIESZANKA 

JAGODOWA. Do sabycia wszędzie. 

a 
  

col 
  

NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH! 

„Allotria” 
Renata Miller, Jenny Far, "nl Woh'briick | iii 

Ostatni dzi:ń 

   

    

       

    

    

Nasz nastep- 
ny program CASINO 

U o 7 
Oa 
@ъ 

= DURBIN= 
pod era) 

„IGH STU 
‹ ОМА zwa 

NN 
Kupno i „sprzedaż 

DO SPRZEDANIA powóz "parokonny, do- 
rożka jednokonna i sanie. Dowiedzieć się 
Szkaplerna 113, Kuleszo. '229—2] 

SPRZEDAM "SKLEP WINNO-SPOŻYWCZY 
eszkaniem, w centrum miasta. Adres w 

h =. 
— 

pp
 z. 

2 
7 

  

admiūisi keli „Dzien. Wil," 1235—1) 

SPRZEDAM młodego, rasowego jamnika 
= 15—8. (234—37 
  

Praca poszukiwana 
PANIENKA » domu irteligentnego, sierot. 
poszukuje pracy w chasakterze wychowaw 
czyni lub pienięgriarki w domu  inteiigent- 
nvm Skończyłam roczne Kursa Wycho 
wawcze - Pielęgaiarskie. Objęłabym po adę 
w majątku  Pozatem znam roboty ręczne 
a szycie. Zgłoszenia do adm, „Dz. Wil" 
P 

POSZUKUJĘ pracy woźnego, gońca 
Złożę kaucję 500 zł. Adr, w adm. „Dz. Wil” 

ELEKTRO-MONTER, zna się na wodocią- 
gach i ślusarstwie, poszukuje pracy, zgodzi 
się być dozorcą za mieszkanie i małe wy- 
nagrodzenie, z-k Bernardyński 4—5. 

KRAWCOWA szyje po m'eszkaniach i ob- 
stalunk:. Mała Jerozolimska Nr. 11-a. 

OSOBA. w wieku średnim, poszukuje pracy 
do dzieci starszych lub niemowięcia, może 
do noworodka. Ofiarna 2—7. 

| TUP CY I A AC TORO RE EEA 040 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I, Nauka języka niem. w grupach o rów- 
mych poziomach i _selach od 4 zł. mies. 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmi otów 
w zakresie gimnazjum udzielają studentki + 
Bursy Żeńskiej U S.B., Augustiaiska 4, tel 

  

     

    

  

12-40, Iniormacje ой godz. 14.30—15,30 1 
19.30—21.00, (221—4) 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki ' chemii. Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego". 

DT ASN ZAP га С^ ЬЫ ГУ 1 00 

mieszkania I po suje 
POSZUKUJE się ; się mieszkania z 2—3 pokoi, 

niedrogie, możliwie z wygodami. Pożądane 
w okolicach śródmieścia (może być w pobli- 
żu kościoła św. Piotra i Pawła) Oferty, z 
podaniem wysokości SOO, do admir. 
„Dzienrika Wileńskiego” dla „S 

A 520 ARKA GRS 

Różna 
AKUSZERKA dypiomowana. Zastrzyki, ma- 
saże, bańki, opatrunki, Przyjęcia od 3-6 
роро!.: ul. Św. Jańska Nr. 11, m. 5. 

sobie życia. Szukam tych przeklę- strony —: odezwała się z ironią 
tych papierów nie dla siebie, au: dla 

osoby, 
którą niel.lawno poznałem. 

— Czy zochciałby mi pan ро- 
wiedzieć, co to za osoba? Czy nie 

Spuścił głowę i namysiał się nad [jest to pizypadkiem pierwotny wła- 
czysnś. Wreszcie pokiszedł do niej 1|sctciel tych papierów? 

— Tak. Jest to pan Filip Collin. 
Zachichotara ja kdziecko. 

Tak! Tak! Pan Filip £ollin! 
zrobić na panu "ardzo 

Pomyślał chwile, a potem rzucił: 
—- Lubię gs i radbym wy“wiad- 

czyć mu jakąś usługę. Martwi mnie 
bardzo, że pani mi nie wierzy. Wi- 

nie nie bęjię móg! zro- 
Callin'a. 

„shwilę się wahał Obec 
ruošė jej w pokoju była mu nie na rę- 

sztuczki kę. Nie miał zamiaru robić jej przy- 
krości, a papiery były mu osobiście 

| niepotrzebne. 
-- Dlaczego pan nie dzwoni? — 

— Rad jestem, że moja piostoli- zapytała. 
uijność podoba się pani. Świal tak 
jest smutny, że nalelży 
każdej okazji celem uprzyjemnienia 

— Radbym, aby pani stąd! wpierw 
korzystać z wyszła . 

— Bardzo to po rycersku z pana 

Kacper uśmiechnął się bol2 śnie 
--- Dlaczego usiłuje pani gwaltow 

nie zrobič ze, mnie zakocnanego kre 
tyma, panno Vedel? 

Spojrzała na niego zdziwiona? 
— Posuwamy siię dalej; — rzekła 

zagadkowo. — Ślkąd się pan dowie- 
dział mojego nazwiska? Czy zasię- 
gał pan informacji? 

Nie — odpowiedział poważnie 
— ale osoba pani interesowała mnie, 
Mówię to szczerze, choć wiem, że 
mnie pani wyśmieje. A co najcie- 
kawszc, że. myśląc o pani, miałem 
zawsze "przed oczami dzien džiižysty, 
gumowy płaszczyłk, lśniący, od desz- 
czu dwa gołe dołeczki pod kolan- 
kami. 

Fatrzył na nią zamyślony, jakby 
oczekiwali, że mu pomoże mówić ta- 
lej. 

Ku swemu zdumieniu spostrzegł, 
że stała bezradnie, rumieniąc cię. 

—- Coś niezwykłego — ciągnął — 
rozumie. to pani? Gumowy płaszczyk 
i dwie bruzdy ma zoranym połu, peł- 
ne wody deszczowej, a w oddali sta- 
ra, wielkopańska siel-ziba. 

(D. c. n.) 

ADMINISTRACJA: Wilno, al, Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwarialcie zł. 7 gr. 50, zagranicą El. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— ra mm. jednossp., nekrologi 10 gr. ra tekstem (5 łam,) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale oglosreniowym za 

słowo sł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25, Komunikaty instytucyj dobrocz. i spoleoma. ка wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25%: drożej. Dla poszukujących 
zastrzega sobie prawo zmiamy terminu druku ogłoszeń | ne prsyjmuje xastezsień m ejsca, 

  

BMirdawca; ALEKSANDER ZWIERZTŃSKI iż Drokaraie A. Hwierzyżskiego, Uilinc, Bqytowa Iš | 

<5 ЗОТЕКу 

pracy 50% zniżki. Administracja 

  

Odgowiedzialny redaktorr CZESŁAW ŚLESICKI.


